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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
O sta tn ia  d a t ta  g aze t  pe te rsb u rsk ich  jest 

dnia 1 o maja.
Podług B uskiego Inw alida  z dnia 7 maja, 

w imiennym Jeg > O sarsk iey M o śc i  Ńay wyższym 
u - A .ie, danym Rządzącemu Senatowi, dnia 22 
kw ie tn ia  1819 roku, z podpisem własnoręcznym 
Cesarza Jtnci, w yrażono: „Po rozw ażen iu  o-
p;nn kom ite tu  M inistrów , uznaw szy  pobieranie 
pusżhny, ustanowioney ukazem  dnia 22 m arca 
1818 roku  od mnieyszych statk .-II o 
trznego  przemysłu uciążliwem, Rozkazuję: t a -  
k ve poszhny po w szystk ich  system atach 
spławu nie pobierać od żadnych małych s t a t ­
ków które będą miały długości nie więcey nad 
cztery sążnie, czembykolwiek były ładowane 
i jatfabykolwies. p rzes trzeń  u p ły n ę ły / ’

Podług g izety senackiey z dnia 10 maja, 
w  d o n i e s i e n i u  ministra sprawiedliwości jenera ­
ła piechoty Xięcia Łabanowa Raatotvekiego do 
Rządzącego Senatu, pod dniem 5 kw ietn ia  1819 
roku. wyrażono: ,,Po rozpatrzen iu  podaney
przez  pomienionego m inistra  do kom ite tu  m i­
n i s t r ó w  wiadomości z roku 1818, o spraw ach 

wydziale m inisteryum  sprawiedliwości roz- 
s trzygnionych  1 n ierozstrzygnionych, Cesarzowi 
J e g o m o ś c i  podobało się oświadczyć Monarsze 
zadowolenie dla w yliczonych  poniżey Izb Sądu 
G ł ó w n e g o ,  które  się nayw ięcey  odznaczyły ry -  
cbłem  spraw odbywaniem: archangelskiey, wło- 
dzimierskiey, wołogodzkiey, wiackiey, ek a te ry .  
nos ław sk iey ,  i rk u ck ie j ,  kostromskie}', perm- 
s k ie y ,  s a n k t - p e te r s b u r s k ie j  , saratowskiey, 
słobodzko - ukram skiey , tam bow skiey, to ­
b o ls k ie j ,  chersońskiey  , jarosław sk iey , dla a- 
s trachańskiey  izby sądu kryminalnego 1 cywil­
nego , dla p ierw szych  departam entów  sądów
głów nych kijowskiego, mińskiego i mohdeyvskie- 
go, oraz sądów jeneralnych półtawskiego i czer- 
nihowskiego.”

Przez ukaz J. C. M. do Rządzącego Senatu 
pod 4ty m  maja: senatorow ie radcy tayni Xią- 
żę Gali czyn  i H rabia Santi, p rzeznaczen i do 
zasiadania: iszy  w departam encie  2gim, a 2gi 
vv is z y m oddziale 6go departam entu  R ządzące­
go Senatu.

Piszą ze Smoleńska pod 28 kwietnia: „R o ­
zlew wód tegnruczney  wiosny był m ezw yezay . 
11/. W  D nieprze  podniosła się na półpiąta są ­
żnia. P o dob iaż  powódź, ile w iadom o, była 
w roku 1807 i 1817. Inne rzeki w gubernii

smoleńskiey rów nież  obfitowały w  wodę, k tó ra  
p o w iek i  mieyscach mosty 1 drogi popsuła.

L iczba okrę tow : w B olderaa  d. 29 k w ie t­
nia: p rzyby łych  5o7, wyszłych 100; w Odessie 
d. 12 kwiet. p rzyby łych  i 34y w  Kronsztadzie 
d 6 maja: p rzyby łych  91; w R yd ze  d. 1 0  m a­
ja: p rzyby łych  4 7 8 ,  w yszłych  2oS.

K.urs wileński na assygnaty  : rubel s reb rny  
3 r .  8ołj k . ; dukat n o w y  10 r  oc lv > s t i u j  
1 0  r. f i r  K  , yai O b  r .  90 k.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
O sta tn ia  data gazet w arszaw skich  jest dnia 

22 maja. —  Dalszych num erów  gaze ty  co- 
dzienney w arszaw skiey, z ostatniey poczty  nie 
o trzymaliśmy. O to  jest ostatnie z pism ogłoszo­
n ych  przez tę  gazetę , w  m ate ry i  poiicyi w  p ań ­
s tw ie  konsty tucyynęm :

0  sposobie publicznego w yn u rza n ia  zdań w p a ń ­
stw ie konstytucyynęm .

W olność  druku, czyli wolność w ynurzan ia  
publicznie zdań, jest jedna z naygłównieyszych 
podstaw  Rządu konstytucyynegn. —  Bez wol­
ności d r u k u ,  nie m a k o p s ty tu c y i , n ie m a  wol» 
ności osobistey. Znał jey zbaw ienne skutki 
M onarcha Nasz wspaniały  i za ręc zy ł  nain |« 
w yraźnie  w  ar tykule  16 us taw v k o n s ty tu c y y -  
n e y , ostrzegając je d y n ie , iż p raw o przepisze 
środki ukrócenia jey nadużyciow. - h. Ile um ie­
m y  szanować to wielkie zaufanie M onarchy , 
naylepszy dowod okazuje się przez  to, iż do­
t ą d  R ząd  , nie miał 1 mieć zapew ne nie będzie 
po trzeby  , p rzedstaw ienia Seym owi szczególne-- 
go w tey  mierze prawa. Lecz im większe wi­
dzim y w  teyv wolności zaufanie M onarchy i 
l lządu  , im m m ey widzimy jey ograniczeń, ty m  
droższą  bydź nam powinna , ty m  więcey sza­
nować nam  ją na leży— -  D ajem y też  bez w ą t ­
pienia szacunku tego naywidocznieysze dow o­
dy. U ży w am y  wszakże te y  wolności z o s tro ­
żnością i jedynie w przedmiotacliN dobra publi­
cznego tyczących  się. —. P ry w a tn a  zemsta, n ie­
nawiść , osobiste urazy ,  ujęcie dobrey  sławy i 
ty m  podobne, wolności d ruku  niegodne p rzed ­
m ioty  , nie zhańbiły jey dotąd  u nas i zapewne 
nie zhańbią nigdy. —  Skoro więc nieuchybia- 
m y co do m a t e r y i , porozumieć nam  się nale­
ży i względem formy: ażeby czasem zły kształt ,  
nie popsuł naylepszey rzeczy  i nie pozbawił 
jey naypięknieyszych  s k u tk ó w .«—. Jeźtdi chce-

t



my działać skutecznie , jeżeli pragniemy w y­
kazać nadużycie i przekonać o niem; należy nam 
czynić tp w przyzwoitym kształcie i z godnem 
dla władz rządowych uszanowaniem. Należy 
nam wystrzegać się wszelkiego zbytniego za­
pału , wszelkich namiętnych unićsień, wszel­
kich domagań się ostrych ; ażeby wykazńjąć 
nadużycie, nie popełnić nadużycia. Dwie świe­
żo użyte w jedneyże materyi zupełnie sobić 
przeciwne form y, pierwsza w Nr ze 18 3, dru­
ga w Nr ze i 85 gazety codzienney , w któ­
rych zawiera się rzecz, o nadużyciach policyi 
W państwie konstytucyynem  —  wystawiają 
nam w tey mierze odznaczający się przykład, 
jakiego sposobu przedsta*? iania zdań w rzeczach 
publicznych nam się trzymać , a jakiego chro­
nić się wypada..—- W  pierwszem przedstawie­
niu , widzimy w zór, który naśladować potrze­
ba; w drugiem błąd, którego strzedz się należy.

P is z m y  p r a w d ę  , p r z e k o n y w a y m y  ś m i a ł o ,  
S tó y m y  p r z y  k o n s t y t u c y i  i p r a w a c h  m ę ż n i e , 
l e c z  n ie  w p a d a y m y  w  z b y t n i e  u n i e s i e n i a ,  n i e  
B r o i m y  s i ę ,  n i e  o d g r a ź a y m y .

Jan Olbricht Szanccki.

A u s T r y A.
W iedeń dnia  x3 maja

JXajr)a&..;-3r._y W ielki Xiążę Jegomość Ros- 
syysk i, M ich a ł, w pożądanym -»«,—i ,  
przybył tu ze W łoch dnia \yczcrayszego, o go­
dzinie lo tey  wieczorem , i wysiadł w  zamku 
cesarskim. (Oesłer. Beob.)

V R k N Ć Y X.
P aryż, dnia 8 maja.

Do delegowanych , składających powinszo­
wanie rocznicy szczęśliwego powrotu do Fran- 
cyi, K.ról odpowiedział: ,, W iem, że prędzey
czy  późniey będę musiał wypłacić dług przy­
rodzeniu. Ale wiecie, Mości Panowie, źe we 
Francyi Król nie umiera. ( Dawny wyraz 
sukcessyi rządu we Francyi.)

Na posiedzeniu d. 5go artykuły 2-12 pra­
wa-wzgtędpm dzieńmkow z  mektoremi uwaga­
mi przyjęte zostały, kiedy niespodzianie i na­
gle P. Manuel 1 3ty artykuł do rozwagi podał, 
mianowicie: postanowienie wrzględem oznacze­
nia kaucyi za dzieńniki mają trwać tylko do 
Igo stycznia 1821. Wniesienie to, popierane 
było przez P. Lcfayette  i innych, stało się 
rzeczą żywych rozpraw, a naostątek odrzuco­
ne zostało; prawo zaś większością głoSow 1 53 
przeciw 45 przyjęto. Izba do dnia ygo odro­
czona. Tegoż dnia Wyznaczona deputacya 
izby złożyła Królowi przyjęty projekt prawa. 
Posiedzenie d. ygo zatrudniało się zaległością 
pensyy urzędników wczasie 100 dni i tranzytem.

Izby po załatwieniu głównieyszych intere­
sów zamknięte zostaną na końcu teraźniey- 
szego , albo na początku przyszłego miesiąca. 
Ministrowie Decazes i Dessrre  zjednali sobie 
powszechną wszystkich patryotów pochwałę.

Sprawa ultrystów nie dobrze się mieć mu­
si, gdy były minister Hrabia Mole który do­
tąd jeszcze zawsze miał nadzieję, przez wsparcie 
*tey partyi do ministeryum powrócić , teraz ją 
dpuścił,dl a przyłączenia się do liberalnych parów.

Mianowana została kommissya z l is tu  
członków, która się ma zastanowić nad spra­
wami kościoła francuzkiego, (z gaz. beri.)

Paryż , dnia 7 maja. > 
SZawczoraysssy monitor zawiera szczegóły, 

doWodzące, że ludzie do spisku bruxelskiego na­
leżący, zgoła nie są znajomi policyi francuz- 
kiey.

Hrabia WorońcoW, dawńieyszy ambassador 
rossyyski w Anglii, przybył • tu dla znaydowa- 
nia się na zaślubinach syna swojego z polską 
Hrabinią Branicką. Syn ten jego jest znako­
mity jenerał, który był dowódzcą korpósu woy- 
ska zaymującego Francyą.

Na wrczorayszem posiedzeniu izby parów 
rozprawiano o projekcie do prawra: jak właścicie­
le ziemscy mają się przykładać do obrony kra­
ju. Między mówcami zńaydowali się: marszał­
kowie Xiążę Alb u f  er a i  Bagaży, Xiąźę Exmuhl, 
jenerał Bclliard, margrabia Lałty-Tollendul, etc. 
Rrojekt został przyjęty i 38 przećiw 4a.

Zapewniają, iż skutkiem nowych układów 
z dworem rzymskim, konkordat roku 1801 na­
dal obowiązującym zostanie, i mianowanie bi­
skupów' zależeć ma bezpośrednie od K róla.

Xiążę Talleyrand wyjechał do VaUnę. j :  
wziął z sobą xiędza, który będzie jego kapela­
nem.

Były Hospodar wołoski kupił majętność 
pod Pizą, i żdaje się chcieć teraz tam osiąśdi.

I k J i Ó b i k S i  W  O  n i a A r o Ł i T ^ g j ^ j j ) ,

Gazeta wiedeńska, Oslerreichmcha Beerba- 
‘chłer, zawiera z W iednia  pod i 5 maja: NN. 
"Cesarstwo Ichmość z Aroy Xięźną Karoliną 
przybyli do Neapolu d. 27 p. m. (nie 28 , jak 
było doniesiono), o godzinie iszey z południa.. 
NN. Królestwo Jchmość z N. X*ążęciein i X ię- 
żną Saierno (Xięcieru Leopoldem i jego mał- 
ż >nką'l wy jeżdżali na spotkanie' W ysokich Go­
ści do M ola-dt-G aela, gdzie NN. Osoby nocleg 
miały. Cesarz Jmć Austryacki i Król Jmć Nea- 
politaaski Wjeżdżali do Neapolu w jednym po- 
jeździe; za nimi w drugim pójeździe jechały 
Cesarzowa Austryacka, Arcy - Xiężna Karo­
lina  Xiąźę i Xiężna Salerny .— Nastę­
pnego dnia Cesarstwo Jchmość z Xięztwem  
Jchmość Salerno odwiedzili muzeum JJurbonów. 
D. 29, jeneralny kapitan Xiąźę N u gen t/przed­
stawiał Cesarstwu Jchmość sztabsoficerów; o -  
ficerowie różnych korpuSo>.v gwardyi króleskiey 
by li stawieni przez swoich jenerałów. Potem  
Cesarstwo J c h m o ś ć  przyymowali radzców stanu, 
damy dworu i kawalerów dvycru. Późmey peł­
nomocny minister J. C. K, M ci, Xiąźę Jabło­
nowski, miał szczęście Monarsze swemu przed­
stawiać ciało dypSomatyczne. O godzinie 3ciey  
z południa Cesarstwo Jchmość przyymowali ró­
żnych cudzoziem ców, \y Neapolu  znaydują- 
Cych się.

W Y S P Y  j o n  s K I E .
W  Korrespodencie hamburskim czytamy ze 

W łoch pod 28 kwietnia, co następuje : „D n ia  
4 marca w Korfu otworzone zostało przez an­
gielskiego naczelnego Kommisarza drugie posie­
dzenie pierwszego parlamentu połączonych 
Wysp jońskich. Kommissarz winszował ciału 
prawodawczemu błogich skutków', jakie tera- 
źnieysza konstytucya już sprawiła , tak co do 
rozszerzenia handlu, jako też kwitnącego stanu 
skarbu publicznego.

Wolno Drukować. Ignacy R u tka  Kom. Cent Ceł.—  w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryoi



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO m .

O g ł o s z e n i a .
t .  R oku  18,Ig  fe b r u a r y i  26  dnia n iż e jp o d ­

p isa n y  plenipotent pełnom ocny, imieniem. JJV . 
Stan isław a  B u łh a ry n a  S ta ro s ty  Jałow skiego  
za p isu je  oświadczenie z  następnego w ypadku:  
K rz y s z to w  1 A n n a  z  H ouw altów  E ngielhartow ie  
pułkow nikow ie w oysk  poi. za  obligiem  d a tty  
roku 18 r6  m arca  7  dnia za w in ili J W . Onufremu  
H ouw altow i K o n sy lia rzo w i stanu summę czer. 
z ł .  dwatysiące  /V .  2 0 0 0 , ja k o w e j sum m y staw - 
s z y  scę aktorem  J W . S ta n isła w  B u łh a ryn  S ta - 
rusta Ja łow ski i  kam aler za  przelew em  od Hou~  
w a lta  w  roku i8 o g  ju i i i  20 dnia  sobie danym , 
u zy sk a w szy  czer. z ł. s ,000  o resztę to je s t  lb 6 o  
z  14' fV . E ng ieśnartam i ja ko  d łu żn ika m i oraz 
Jagm inam i i  ich opiekunam i, jako  fu n d u sze  sum- 
nujw m  E n g ie lh a n ó w  u trzym u ją cy m i, rozw inął 
tv z ’emstwie (V o łł.proceder i w  roku i S i  1 ju n .2 , 
u zy sk a ł oczew isty  summę p rzy są d za ją c y  dekrety 
za którym  u zysku ją c  od W W . Ja  gm in ów o p ła ty , 
u iuien b y ł zw rócić o b lig , a niem ając onego ad  
1 anus, nie zw rócił lecz zadek larow ał pow rót 
or go  ja k o  ju z  uspokojonego, g d y  tym czasem  
Z derzona  w  kra ju  rew o lu c ja  i  zniszczenie b y ła  
p r s /c .zy n ą  że i  n oblig rowno z  inną J W . S ta ­
ro sty  w łasnością za g .n ą ł, dopełniając więc obli­
g a c ją  , ; • Jagm ii,ow  i  zapew nia jąc ich tro ­
skliw ość, takowe zagin ieh ie p rze z  m n ie jsze  o -  
św iadczem e og łaszam , i  je ś l ib y  się oblig  w y ie y  
w  zm ien iony g d z ie  OKazał ze c n y  ja ko  zapłaco­
n y  waloru niema i  n ikt za  ty m  obligiem  dopoińi* 
nać się niem oze, owszem  bez ża d n ej. p re te n s ji  
zw róconym  b yd ź  IV  l i . Jagni mora pow inien z a ­
pow iadam , w  czem naysoleni, y s ze  w  im ieniu

Z ; r* S ta r° rty. B u łh a ryn a  na j e g o  m ajątku  
a - Jagm inow  opisuie ew ikcyą i takow e  

oświadczenie jako  plenipotent podpisu je. M i ­
cha ł B u łh a ryn  plenipotent. R o ku  18 i ę  febr. 
20 dnia p rzed  a k ta m i g ro d z . P tu . W o lko w . 

sianą u szy  osobiście J W .  M ich a ł B u łh a ryn  as-  
sesor Sądu Gł. m n ie js ze  ośw iadczenie w  im ie­
niu J W . S tanisław a B u łharyna  S ta ro s ty  Ja łow ­
skiego przeciw ko  za g  niemu obiigu od W IV . E n -  
g ie łh a rtó w  pułków , b.w. poi. w ydanego,uczynione  
dr> akt po l a ł ,  p rzy ją łem  i ie  j e s t  w  g i g a c h  
św  adczę. A d a m  G r-yrna łło  g ro d zk i W o lko w i 
R eg en t.

j .  P nw od-m  przew odzącego  się w  D epart. 
S, Sądu Gł. W ileń , d z ie ła , z a  prośbą kolleskiego  
Sow tetnika  i  kaw alera Jana  C zerniaw skiego, 
w zg lęd em  przeniesienia na iniie jeg o  biletu z  M o ­
skiew skie j lo k a c y jn e j  rcassy rodzonem u je g o  bra­
tu  kolleskiemu asessorowi D om etow i C zern iaw ­
skiem u byłem u p r zy  Dubossarsłgim K aran tyn ie  
D o kto ro w i zm arłtm u  d. 22 feb ru a ry i 181S roku 
W mieść sDubosarzu wy danego w  roku  1 8 16  m a ja  
s d  -a IV. C 0 .8 0 8 , na iżo ko w a n y  p r ze z  teg o ż  D o-  
m  t ■ Cze n liwskiego kapita ł JO,000 r. as. a pro-  
szepce mu kolleskiemu Sowtełnikowi C zerniaw skie— 
mu ustąpiony  ;  Depart, n in ie js zy  z teg o ż d z ie ła  
dostrzega ją  . ze oprócz w spom nianego kolles. 
so w ie tm ka  C zerniaw skiego z n a jd u ją  się w  ż y ­
ciu brat ro 1 zony R ad ian  i  siostra D o ro tea  C zer­
n ia w scy , obw ieszcza ,  izb y  tak  ci R a d io n  i  D o ­
ro tea  C zern iaw scy, ja k o  też  i. da lsi m a jący  ró ­
wne £ praw o osiągnienia  spadku p o  zm arłym . 
D om ecie C zerniaw skim , je ż e l i  się oni z n a jd u ją ,

od d a ty  n in ie jszeg o  obwieszczenia w  p rzec ią g u  
trzech m iesięcy, sam i osobiście lub p rze z  um o­
cow anych wedle p raw a plenipotentów  objaw ili 
w  D epart, n in ie js zy m , c z y  m ają  oni i  na$jakim  

Jundam encie do pow yższego  kapita łu  w  M oskiew ­
s k ie j  kassie lokow anego pretensją?  w  przeciw ­
nym  zaś razie  po  upłynieniu  trzym iesięcznego  
czasu pom ien lony kap ita ł p rzy zn a n y m  będzie 
na rzecz kolleskiego sow ietnika C zerniawskie­
g o , na m ocy z ło żo n ych  przezeń  dowodow  D a tt  
m aja  j  6  dn ia  1 8 1 g  roku. Sekretarz D obrzański.

l i  Ż a  remissą Sądu Z ie m , Szaw el ,  dnia  2 2  
września  1 8 1 7  r. z  powództwa W J P a n i Teres- 
sv G rażeniczowey z  dokładem o p ie k i, z  IV W .  
F elixem  i M ałgorza tą  z  Łabanowskich S tulgiń-  
skiemi, A n ton im  i M a r ja n n ą  G irdw oyniam i, R o­
chem i M agdaleną  Z e jm o n icza m i, oraz dalsze- 
m i pretensoram i zakroczoną, Sąd Taxatorsko- 
E x d y  wiżorski, w  term inie z  podanego obwieszcze­
nia w yp łyn ionym  * dnia  2 6  m arca będącego ro­
ku  , do dóbr A kszeliszki zw anych w Pcie dz nrei. 
po ło żo n ych , zjechawszy , pierwiastkowe załatw ił 
okohcznoście : a do potrzeby stron zam form ow a- 
nia  s ię , kom portacyą na dzień  1 m a ja ,  tera­
źn ie jszego  roku , do kancellaryi Z iem . Szaw  d. 
p rze zn a czy ł i pow tórny zja zd  do dnia  25 sierp 1 a 
te g o i roku za w ie s ił: k ie d y , ze w ciągu ty  ro­
dnia  w ziąw szy do nam ow y konkludować sprawę 
będzie , zadeklerowal. Celem zawiadom, e ' a u R -  
r z y  cieli, Sąd taxatorsko- exdyw izom ki p o trzykro -  
tnie p rze z  K u ry  er a L itew  .ko-wileńskiego aw izu­
ją c  nie staw ającym  kredytorom  amisaą zapisać  
p rzyrzeka .

Ildefons D em onłowicz Regent.

Ogłoszenia p o  ra z  d ru g i i  trzeci.
2. E xcerp t oświadczenia z pro tokulu  poto­

cznego óądm Z iem . P tu  6 żaw el. w  dacie p o n i-  
z e y  zapisanego et eorundem  pod urzędow ą te­
goż Sądu pieczęcią stronie je s t w yaun

Roku  1 8 1 9  m ca maja  11 dnia. Oświadcze­
nie im ieniem  W JP a n a  E rnesta  F ranka  M ajora  
woysk Rossys. zapisuje się w n astępnej okolicz­
ności : nabywając dziedzictwo ośw iadczający s ię  
F rank M ajor , m ajątek Skabiszki , Jegieliszki t  
M onkiszk i i Podlesie , w Pcie Szawel. po łożony  
od U  IV. P aw ła  i  Ja n a  Rekoszów lubo zapewnio­
n ym  został p rze z  nich nu  dokumencie w  rokit 
te ra z , 1 8 1 9  uprila  2 4  dnia w ydanym  et eorun­
dem  przed  aktam i Szawel. p r zy zn a n y m  o swo- 
bodności i pewności takowego m ają tku , chcąc je ­
dnak tym  mocniey skuteczni , > zabezpieczyć sie­
bie od w ydarzyć  się m ogących jakow ych n a n a -  
stępnosc pretensyów  daje n in ie js zy  do zapisania  
w aktach P tw ych i rozpublikowania w gazecie  
K u ry  er a Litewskiego oświadczenie, iżby w szyscy,, 
którzy m ieć m ogą do pornicnionego m ajątku stoi 
sunki pretensyine przed  dniem  1 8  januar. teraz, 
roku kotnmunikowali one nabyw cy oświadczają­
cemu się Frankow i w m ajątku Dawnarowie w Pcie 
Szawel. położonym , w  przeciw nym  zaś zd a rze­
niu zapowiada ośw iadczający się , iż  n ie będzie 
obowiązanym tającym, swe p re ten s je  do zad  t u r  
sa tysfa kc ji po  term inie om inionym . Jakowe o- 
świadczenie jako aktor podpisa ł E rn es t Frank.

Zgodność z Protokulem  świadczę Franciszek  
C ruzdz w  zastępstwie Z iem . Grodz. P tu Szawel.

Regent.

2  O d Rządu Gubernialnego W ileńskiego  
og ła sza  się : iż  na zaspokojenie stra co n e j p r ze z  
i  Ciszewskiego kupca L ew ina H ilkow icza  skar­
b o w e j summy w ogóle rubli ass 15,5 22, p r z y ­
g o to w a n e j w  1811 roku na potrzebn y d la  w o j ­
ska p ro w ia n t;  R zą d  w spom m ony , w  skutek o-



d e zw y  in tendencyi s g ie y  g łó w n e j a r m ii , p o l-  
n ey  prow ian tsk iey  K om m issyi, postanow ił p rzę ­
dąc z  publicznego ta rgu  dw a drewniane d o m y  
tego  F h łkow icza  , zn a jd u ją c e  się w  P ttc ie  T e ł-  
szew skim  , m iasteczku G orżdach  ,  ocenione r u ­
b li ass. l a p o o  ; a  za tem  ży c zą c y  nabydz ta ­
kowe dom y , zechcą dla targów  p rzyb yw a ć  do 
tego  Gubernialnego R zą d u  na te rm in y : p ier­
w szy  dnia  8  , d ru g i i i  , a trzeci osta teczny  
i  6  m iesiąca augusta  te ra źn ie jszeg o  roku. A -  

p r y la  5 o dnia  i 8 i g  roku.
Assesor Jskrycki. P ro to ku lis ta  P aw łow ski.

2 N i ż e j  w yra żo n a  z  testamentu ś .p . o y -  
ca m ojego F ranciszka  Sądeckiego K onsyl. b y ­
łego  dw oru po lskiego  będąc d z ied z ic zką  kdm ie- 
n icy  w mieście W iln ie  p o d  N rem  i  g o  na za m ­
k o w e j u lic y  s y tu o w a n e j , w yprzeda łam  oną do 
w ie c zy s te j possessyi W  W . K rz y s z to fo w i B e­
n iam inow i i  Teressie z  R ich terów  W agnerow i. 
K to b y  więc m ia ł p re ten sje  do m n ie , ra c zy  o - 
ne w ra z a n a jd a le j  w  przec iągu  6  miesięcy  
okazać i udow odnić w  k a m e lla ry i S ą d o w ej M a ­
g istra tu  W ileh . aby odebrał należną s a ty s fa k ­
c ją .  D a tt  w  W iln ie  R o k u  >81g dnia i b  m aja.

Jza b e lla  z  Sądeckich G ieringow a.

3 R oku  1 8 1 9  m ca apryla  2 7  dnia  Sąd  
dzie lczo-gran iczny T a xa to rsko -E xd yw izo rsk i za  
rem is są Sądu GL M iń .  2  go D epart, w dobrach 
JVt W . Jana Podkom orzego Połoc. i F rancisz­
ka P rezyd .  2 go D epart, b. urzędników  Guber- 
n ii B iałorusko- W itebskiey B ie liko w iczó w , na  
sa ty s fa kc ją  debitów ośw iadczonych exystu ją -  
cy, g d y  na  skutek rezo lucyi Sądu GL M iń . ago 
D epart, dn ia  2 8  ja n u a ry i teruź.  1 8 19  roku po­
stanow ionej i  za  oną pod dn iem  3 fe b ru u ry i  
tegoż roku w yszłego ukazu  na dn iu  1 5 biegą- 
cego m ca do m ajętności Ł a tyh o lic z  w gubernii 
M iń . pcie  Borysow . p o ło żo n e j , ja ko  m ieysca  
p rzez  Rem issę do odbyw ania się Sądu uka za n e­
go w-kom plecie p rzyb y ł ; i  po zureassum ow aniu  
lu ryzd ykcy i sw o je j zn a la złszy  spory gran iczne  
'w tych. dobrach przez ugodę m iędzy  stronam i 
za ła tw io n e; stosownie m ając się do rem issy ce­
lem  odbycia ka teg o ry i g r a n ic z n e j w  dobrach  
Turow lu podobnież na E xd y w izy ą  pośw ięcony ch­
ad ju n d u m  tych dobr w gubernii B iałorusko, 
W itebskiey w pcie  Połoc. leżących p rzen ió sł się 
i  tą  czynnością  teraz ciąg le się za jm u je , ja ko ­
w ą  ukończyw szy za  n iedziel cztery lub p ięć  n a j ­
d a le j  od da ty  d z is ie js ze j , do Ł a tyho licz  od któ­
rych  naypierw iey pod ług  rem issy sa ty s fa kc ja  
dla  kredytorów  następow ać pow inna , pow róci; 

i  ta m  bez Żadnych zw łok i nieprzerw anie w  sto­
sunek pow yższego D epart, ukazu kontynow ac  
dzieło  F .xdyw izyi przeasięw eźm ie , tudzież do za ­
ła tw ienia  1 rozw iązan ia  przyn ieść  się m ających  
sporow przystąp i. O czem  iżby wszystkie in te ­
resowane d o m a ssy  J W W .  B ie l  kowiczow strony  
to jest kredytorowie i rożnego ty tu łu  pretensoro- 
wie św iadom em i byli i ze wszelką gotowością  
dla poparcia swych doporninkow w tym  czasie  
sami. lub p rz t  t  um ocowanych do Sądu ru n ie f-  
szego pod zapow iedzianą  p rze z  dekret rem is- 
sy y n y  am issyją ja w ili się, po raz ostatni ostrze­
gając, końcem  zaw iadom ienia onych aw izacyją  
dla  trzykrotnego p rze z  gazetę K uryera L it. 0- 
głoszeiiia  przesyła . D att ja ko  w yżey w  lu ró w iu  
F r a n c i s z e k  'S.dian E xd y w izo r  F rezy  dujący, Ja ­
kub E s t k o  E xd yw izo r , Józef Korsak E xd yw izo r,

F ranciszek M ien ick i b. Sędzia  G. P . D. R egen t 
E xdyw izorsk i.

3 . D ekretem  rem issyinym  Sądu  Gł. D e  
part. 2go G ubernii L it. G rodzień. w dniu  i 4 
m arca roku idącego  1 8  j  9  zupad łjrn  Sąd  T a ­
xatorsko-E xdyw izorski., na rozdzia ł m ają tku  po 
zeszłym  A lexandrze  Bohuszewic&u R otm istrzu  
b. w. poi. pozostałego , we w ładaniu żony jego  i 
potomstwa dziś będącego m iędzy kredytorow  
przeznaczony , w dniu  1 m aja  tegoż  1 8 1 9 '  roku  
ja k o  w  term inie p rze z  dekret oznaczonym  do 
Folwarku G obiaty zw anego w pcie Grodzień. 
leżącego z jech a w szy , adm inistracią  u s t a n o w i ł ,  
kom portacią  nu  d zień  1 5 ju lii  do kancclaryi 
Z ie m . W ołkow . p rzeznaczy ł, i na jedno-giośnąobu  
stron prośbę za m ie jsce  pow tórnego z]dz.dufol­
wark Choroszewicze w pcie  W ołkow . położony  
jako  dla tychże  stron dog o d n ie jszy  i w iększość  
m assy sk łada jący  na  dzień  1 5 nowembra ude- 
te rm in o w a ł, do którego ażeby na pom ienlony  
czas w szyscy kredytorow ie i z  iakiegobądź źró- 
pła  do zeszłego Bohuszew icza m ajątku preten- 
sorowie z dowodami swoich naleznościow  p r z y ­
bywali pod obawą zapisan ia  w w ieczną  swoich  
p r e te n s ji  arnissyą zastrzega ,spe łn ia jąc  przep isa ­
n ie  w yżey  wspomnionego rem issyinego dekretu  
Sąd  T axa torsko -E xdyw izorsk i, p rzez  n in ie jszą  
odezwę, trzykro tn ie  w gazecie , K uryera L it  u- 
m ieszczoną  zaw iadam ia. B oku  1 8 1 9  m ca m a ­
ja  7  dnia. Jerzy  O lendzki ffiem . W ołkow  P tu  
P rezyd en t, H eronim  Skir.der S. Z . P . L. i E x d y .  
Jó ze f Jaskołt Sędzia  Grodz. P tu  G rodzieński 
i  E xd y w izo r . A n ton i Ż u ko w ski Gran. P tu  L i-  
dzkiego i E xd y w izo rsk i Regent.

5 Są d  ta x a to rsk o -e x d y w iżorski, w  m ajętno­
ści H w o zm cy  e x y s tu jq c y  w  ter m n ie  1 m a ja  
z  odkładu ju ty z d y k c y ą  Sądów  swoich p rzed s-ę -  
w zią w szy , g d y  z  pow odu z ło żo n eg o  p rze z  K o ­
m ornika Sądow ego K ossopolańskiego doniesie­
nie na p iśm ie, o niemożności u śp ieszen iapom ia ­
r y  p r ę d z e j  nad dw o-m iesięczny te rm in , ja k o  
tez z p r z y c zy n  w tr z y d n io w e y  exys ten cy i S ą ­
dem nieprzyniesienia  p rze z  w ierzyc ie li repre­
z e n ta c j i  swoich pretensyow  , p rzyn a g lo n ym  zo ­
s ta ł uczyn ić  pow tórzenie odkładu  Sądów  na dzień  
i 5  j u l i i  idącego  1 81 (j ro k u , obok p rzyp o ru -  
czenia K om ornikow i uspieszenia d zie ła  zobo­
w ią za ł w szystk ich  w ierzyc ie li J W .  Jana O b yr-  
n a ' M a rsz . B rzesk ., ażeby na  ten ozn a czo n y  
w dniu  i 5  ju l i i  ter.n n , bez p o trzeb y  oczeki­
w ania  na swe p r z y jś c ie  Sądu, w szelkie  m ie li 
usposobienie sic i  żeby m ewiadom aścią po sta n o ­
w ienia żaden z J F R . w ierzyc ie li m e w ym a w ia ł  
się , p rzez  n in ie jszą  odezw ę J P P . kredytorów  
na termin p r z y jś c ia  z  dow odam i swoich p re ­
tensyow  pod  upadkiem  w  dniu  i  5 j u l i i  idące­
g o  roku aw izu je . D a tt B i g  m a ja  5 dnia. 
G rzegorz K u łakow ski P re zy d u ją ć y  E x d y w iz .  
Leopold  T u ła w ski E x d y w iz .
M ich a ł M archie lew icz E x d y w iz .

3. W  domu X X -  F ra n ciszka n ó w , n a  u\icy  
tro ck ie j pod N .  3 g 2  zn a jd u je  się kocz do p rze  - 
dania  za pom ierną  cenę, o k tó re j m ożna  po ­
w ziąć wiadomość u góspodarza tegoż dom u.

W y je żd ża  zagran icę .
3 . D o Królestwa  7’ruskiego i SaXonii W i ­

leński m ieszczanin  H irsz L iw inow icz Adclberg  
z  Abraham em  Josielow iczem  / ckneirnem .


